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5 CZWARTEK. Pismo to kosztuje kwar- 

D. 22 stycz.31859. W talie ip 5 Brede 
Maksymilian arcy dziennie (wyjąwszy niew 
książe Adyga Kra- Ne 17. dzielę iświęta urobzyste) 


kowa odpędzon 1577: 


F'rancya. 
iej oce J 
Et fopi — List godny u- 
wagi, który xiąże pisał w tym wzglę= 
dzie do ministra spraw zagrani- 
cznych jest następnej treści; „Panie 
Mioistrze! Gdy król powołał mię 
przed czterema laty na pn do 
| ondynu, przez samę trudność za- 
szczytną tego poselstwa, byłem za- 
chęcony do odpowiedzenia temu 
wezwaniu. — Sądzę żem wypełnił 
ten obowiązek z korzyścią dla Fran- 
cyi i króla, a te dwa przedmioty 
są najdroższe i ciągle obecne sercu 
mojemu. — W ciągu tych lat ezte- 
rech nasze stosunki zagraniczne 
rozjaśniły się i wyszły z zawikłania, 
nasza polityka przestała być samo- 
tną i odosobnioną, gdyż zawarła 
związki z innemi narodami, wszy- 
sey prawi ludzie gda eo ją, sza- 
nują i wielbią. — Współdziałanie 
znam Anglii nie zoszło tak dale= 
ko, aby draźniło naszę niepodle- 
głość i uczucie narodowe, a nasz 
szacunek dla praw każdego nie po- 
wibien obudzać żadnćj ku nam nie- 
ufności. gdyż owszem jesteśmy rę- 
kojmią przeciw tej propagandzie, 
która niepokoi starą Europę. Te 
skutki tak zaspokajające należy przy- 
pisać mądrości i zręczności nasze- 
go króla. — Teraz gdy Europa 
zna króla i jemu sję dziwi, co u- 
sunęło główne przeszkody, teraz 
kiedy Anglia potrzebę wzajemnego 


£- 


po południu, 
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Król nareście po dłu- | z nami przymierza zapewne uznaje i 
rzyjął dymissyą Xię- | działać niezaniecha w myśl poczwór= 


nego traktatu, teraz mówię, po- 
mimo najgłębszego uszanowania i 
posłuszeństwa, które winienem: 
Francyi i królowi, ośmielam się u- 
praszać o uwolnienie mię od po- 
sług publicznych. — Mój wiek po= 
deszły, słabość która jest natural- 
nym jego skutkiem, spoczynek, któ« 
rego potrzebuję, myśli które się we 
mnie obudzają , wszystko to uspra= 
wiedliwia ten krok bardzo jasno.— 
Pokładam zaufanie w mądrości kró= 
la, iż tę rzecz w podobnem, bę“. 
dzie widział świetle.* Minister od- 
powiedział iż J. K. M. z boleścią 
przychyla się do proźby X. Talley- 
randa, Francuzki zastępca posła 
w Londynie odjechał do Paryża, a 
następca Talleyranda dotąd niewia* 
domy. ( Dostrz. Aus; ) 
— Dnia 7 bierzącego miesiąca 
posłowie  Rossyjski i Hiszpański 
mieli posłuchanie u Króla — 
Znany Garnier Pagés należący do 
oppozycyi został obrany deputo= 
wanym. ,P.S. 
Belgia. Nadzieje Oranżystów w 
połączeniu Belgii z Holandją jeszcze 
nie skonały: gdzie tylko mogą, 
wszelkiemi sposobami starają się 
stronnictwa w Belgii podżegać je» 
dne przeciw drugim, pragnąc przez 
poróźnienie katolików z protestan= 
tami, monarchistów z republikana- 
mi, sprowadzić wojnę. — Ale na- 


ród cały jednoczy się, będąc zaje- 
ty wielką myślą swejġniepodległo- 
ści, a jeźliby kiedy spadło nieszczę- 
ście wojny 
najpierwsza nieodniosłaby stąd ko- 
rzyści, — Mówią tu o przybyciu 
posła papiezkiego wcelu załatwie- 
nia spraw kościelnych. — Rząd mo- 
że go tylko przyjąć jako ministra 
xiążąt państwa kościelnego, z po- 
wodu ze podług konstytucyi z wła- 
dzą kościelną nie ma zadnych sto- 
sunków. 
„ Tureya. Jeden dziennik użala 
Się na złe urządzenie poczty w 
poc tureckiem między Stam- 
ułem a Adrjanopolem, którą to 
drogę wszystkie gońce rozmaitych 
państw (wyjąwszy Rossyą) 44 mil dłu- 
gą, jednemi nędznemi końmi odby- 
wać muszą, tak iż do podróży , którą 
rossyjski goniec odbywa w 24 go- 
dzinach, inni potrzebują dni pięciu. 
Powstanie znowu miało wybuchnąć 
w Syryi: pokolenie góralskie Anaris 
wzięło się do broni przeciw Egi- 
pcyanom. — Mehmed Ali przesłał 


notę do rozmaitych dworów euro- 


pejskich, z żądaniem uznania nie- 
podległości Egiptu. Francya i An- 
glia miały tę notę wraz z swoją od- 
powiedzią na nię przesłać Sultano- 
'wi — Sułtan ucieszył się szcze- 
gólniej odpowiedzią rządu angielskie- 
go, w której odmówiono żądaniu 
Paszy, i mocnem postanowieniem 
Aoglii w opieraniu się wszelkim 
środkom szkodliwym państwu tu- 
reckiemu. — Na pokładzie okrętu 
angielskiego w bliskości Smyrny 
pokazała się morowa zaraza i ten 
okręt odbywa kwarantannę w wspo- 
mnionym. porcie» 

Zjednoczone Stany Ameryki pół- 


na Belgią, Holandya. 
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nocnćj, Podług kalendarza Ame- 
rykańskiego na rok 1835 liczba ban- 
ków w Stanach Zjednoczonycj,, wy. 
nosi 169, pieniądze użyte w tych 
bankach wynoszą 400 miljonów 
złpoł: Od roku 1811 do r, 1830. 
upadło 41 banków. Towarzystw 
uczonych jest w Stanach Zjednaczo, 
nych 64; z tych jedno posiada księ- 
gozbiór z o tysięcy tomów złoźo- 
ny a drugie z 85 tysięcy tomów. —» 
Największy handel prowadzą Stany 
Zjednoczone z Francyą, Anglią `i 
z wyspą Kuba. — W rokn 1832 
dochody rządowe wynosiły 30 mi~ 
lionów dollarów, powiększéj części 
z opłaty cła, a wydatki 34 milio- 
ny dollarów z których prawie po- 
łowę przeznaczono na umorzenie 
długu krajowego. Wychodziło 
w zeszłym roku 8 gazet lekarskich, 
3 prawnicze, 12 gospodarskich, 88 
religijnych a 1270 dzienników po- 
litycznych. — Cały dług krajowy 
wynosi teraz pięć milionów dolla- 
rów. — Seminarjów dla różnych 
wyznań religijnych jest 20. 


PODRÓŻE. 

Józef Kowalewski nasz rodak 
przebywa już Lt kilka w stepach 
Burijackich, zajmując stę szczegół- 
nié poznaminiem religii i języka 
tych Azjatów. — Zamieszczamy lu 
wyjątek z jego listu pisanego w r, 
1832. „Postrzegłem że mój lama 
zaczął w padać wzapał religijny 
mówiąc o duchov ieństw ie. Przypa- 
dadkiem tego samego dnia ċzyta- 
łem żywot Midra Dżogı i na koń- 
cu życiopisu owego w lndyi sła= 
wnego apostoła, znalazłem proro- 


ctwo o upadku religii buddajskiej. 
Na żądanie Dolsum- Dordzego mus 
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siałem powtórzyć następne miej- 
sce: „Po upłypieniu | AA 
sów, wiara schyli się ku upacko- 
wi.. Duchowieństwo, zamieszka w 
miastach. Prawa religijne będa po- 
K ludzi żonatych. — 
prawiane przez ". . A 
Bogomyślność pójdzie w niepamięć 
Ludzie zaczną się dobijać o stopnie , 
dla tego jedynie żeby , siedzieć i 
rożnować. Kazdy zapragnie mą- 
drości bez nayki i pracy. Wszy- 
scy rzucą się 7 pośpiechem na dro- 
ę ku doskonałości, niejeden atoli 
rzestsnie raczćj na miałkiem uspo- 
sobieniu Tersów (heretyków) niż 
się puści w głąb pisma swiętego , 
więcej się odda przyjemności sła- 
wy spółczesnej niż wszystkowie- 
dnemu Buddzie; rozkocha się ra- 
czej w miastach niż w samotności , 
więcćj się przywiąze do fałszywe- 
go przyjaciela niż do dobrego la- 
my, więcćj do pezbożnego jałmu 
znika, niż do bogobojnego towa- 
rzysza. Bez należytego własnego 
ukształcenia gotowi dawać będą 
drugim przestrogi. Głupcy. pod 
maską mędrców, rzucą ie dd oszu- 
kaństwa bliźnich. Pierwszy z cho- 
waraków przyjmie na siebie obo- 
wiązek kata. Gelongi dla, spraw 
świeckich, jeździć 
ublicznym. 
| się morderstwa: w kryjów- 
kach pustelniczych zasiędą złodzje- 
je i rozbójnicy. Wykonawcy prze- 
pisów religijaych będą się wałę- 
sali jak nędzarze, alamy jak bfy- 
tany. Głęboko-myślne księgi wy- 
stawią się na sprzedarz, równie 
jak towary i wino Prosty zakon- 
nik zastąpi miejsce lamy, który za 
pieniądze zjedna sobie uszanowa- 
nie. Wienczasto rybacy 


będą kosztem. 
W` klasztorach od | 


zaczną 


opowiadać „wiarę a stan świecki o= 
bjaśniać tajemnice religijne, Lecz 
religija. będzie na języka a nie w 
sercu. Dostojny lama będzie Żył 
w pogardzie. Bogacz weźmie pier- 
wszeństwo przed znawcą, pisma 
świętego, chytry i zwinny przed 
uczciwym, grzeczny i uprzejmy 
przed osobą poświęconą, bezczelni 
przed mędrcami, oszusty przed za- 
cnemi ludzmi.  Osieł zatrze ślad 
konia. Pałace panów napełnią 
się pochlebecami. Lamy zapomną - 
o swćj przysiędze, a dzieci o do- 
brodziejstwach rodziców. Sprośny 
oszukaniec utrzyma honór rozsą- 
dnego i doświadczonego męża, a- 
człowiek sumienny w poniewierce 
dostanie nazwisko głupca. Krewni 
między sobą zaczną się mordowac, 
dziewice stracą wstydliwość,  Bła- 
gie Tegry (gieniusze) rozsypią się 
w różne strony, a czarne smoki za- 
palą się gniewem. Na próżno wy- 
glądać będziecie deszczu. Zboża 
zmarnieją pod ciężarem gradu i 
$ronu. Ukaże się morowe .pówie- 
trze.  Chełpliwi językiem, będą 
skąpi w miłosierdziu. Wtenczas to 
skąpców będzie bez liku, a litości- 
wych nader mało: zbójcy się po- 
mnożą, a liczbą zbawicieli się 
zmniejszy.  Wtenczas śród ludów 
powiększy się liczba sekt, życie się 
skróci, choroby się ' wzmogą, 
szczęście uleci. — W tedy przyjdzie 
czas opowiadania nauki itd.— W cią- 
gu czytania lama ciężko wzdycha- 
i powtarzał ` zwyczajny wykrzy- 
knik „ojo lojo! o Buddo! mądro- 
ści przedwieczna! Dwa tysięce ubie- 
ga jak prorok to wszystko trafnie 
przepowiedział. Mamy oczy a nie 
widzim; mamy uszy aprawdy sły- 
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szeć nie chcemy! ojo! ojo! powta- 
rzałem to nie jednemn z moich 
spółbraci.  Okrzyknęli mię za fa 
natyka i zapaleńca. Zamilkłem 
„przeto i zebrawszy ducha w siebie 
zająłem się rozmyślaniem w pusty- 
ni odosobnionćj od oka ludzkiego: 


(T. PA 


* Dnia 22 z. m. widziano w Kró- 
lewcu wielką północną zorzę, któ- 
ra dochodziła aż do gwiazdy po- 
larnćj: widziano ją także w Berlinie. 
W Królewcu dnia 23 z. m. 24 letnia 
panienka została okrutnie zamor- 
dowaną w gaiku Sakhaim; jej ko- 
chanek , któremu jéj rodzice niepo- 
zwalali się z nią żenić, wywabił ją 
tam z sobą i brzytwą przerznął jéj 
gardło, w kilka mmut żyć prze- 
stała. W mieszkaniu jego znalezio- 
no broń nabitą , z której jak twier- 
dzi, miał i siebie zastrzelić. Ju- 
liusz Jania wykłada teraz w Pary- 
żu prelekcye historyi Dzienników 
francuzkich, których słuchają pra- 
wie wszyscy Dziennikarze i mnó- 
stwo innych osób; ogromny natłok 
jakiego niepamiętają od czasów gdy 
La Harpe dawał kurs literatury. — 
Skribe niespracowany pisarz dra- 
matyczny ma obecnie z dzieł swo- 
ich ofiarowanych teatrom francuz- 
kim 100 tysięcy franków rocznego 
dochodu, oprócz. tego ma kapita- 
p za przedane rękopisma; szczę- 
śliwy że usłuchał tego co mu po- 
łacinie jego nazwisko wskazało. 

Cesarz Jawański do poselstw u- 
żywa jedynie kobiet 
zwykle najładniejszych , Mniema- 
niem jest na tej wyspie, że kobie- 
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ty od dzieciństwa przywykłe do 
pokrywania swoich uczuć , zdolniej- 
szemi są MZ mężczyzni do tego ro- 
dzaju posługi | procz tego: więcej 
mają obrotności; ich wyobrażnia 
jest ruchliwsza , umysł przenikli- 
wszy ; jeden rzut oka wystarezą jm 
do odgadnienia charakteru ` osób., 
na które tém samém wywierają pe- 
wien wpływ nieodparty: 

W bibliotece pałacu W Lembeth 
w Anglii znajduje się skorupa Żół- 
wia, który w roku 1623} tam spro- 
wadzony, żył do roku 1730. ne 
ny Zółw znajdował się od roku 
1628 do 1753 w ogrodzie Biskupa 
Sand. Niewiadomo, wiele lat mia- 
ły żółwie, nim się dostały do 
miejsc wspomnionych. 


DONIESIENIA. ’ 

Powróciwszy z Lipskiego J armar- 
ku poleca się szanownej publi- 
czności z towarami, mianowicie 
bławatnemi według najnowszych 
mód A z najpomierniejszą ‘ceng. 

ul: g- John prz i 
kiej Nro 88. y przy.ulicy geode 

Doniesienie teatralne. Zapowie- 
dziana Opera pod tytułem: FRA- 
DIAVOLO sławny rozbójnik ZVło- 
ski dla nieprzewidzianych przeszkód 
odkłada się na Piątek. 


Przybyli do Krakowa. Handler 
Lebel dzierżawca z Pruss, — Wen- 
zel Bernard z Pr. — Doliński Fe- 
lix ob. z Polski. — Lipiński Szcze- 
pan zP. — Sobolewski Onufry ob. 


dobierając | z Galicyi. 


Opuścili Kraków. Marteau Ante- 


nor do Prus. — 
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